
Pusty dzban
Środa, 11 tydz. zwykły, 22 czerwca 1999
1. Dys

2. Serca człowieka decyduje o jego życiu. Wnętrze - jego jakość - dyktuje jaka będzie jakość naszych czynów. Krzew winny rodzi winogrona - radość człowieka. Drzewo figowe rodzi figi - radość człowieka. Oset i ciernie rodzą tylko ból i cierpienie.

3. Pomyśl o owocach swego życia. Tych konkretnych owocach - nie o ideałach, marzeniach i tęsknotach - ale o konkrecie twego życia.

4. Są ludzie, którzy są jakby balsamem na zranione ludzkie serca. Inni czują się w ich pobliżu bezpiecznie, mają ochotę dzielić się swoimi problemami, przytulić się nawet do nich. I nawet jeśli nie usłyszą od nich żadnej zbawiennej rady (bo niekiedy takiej rady znaleźć nie można) - to odejdą jakoś podniesieni na duchu.

5. Są jednak inni ludzie. Nie są balsamem - przeciwnie. Położeni na ranę nie koją jej, ale sprawiają, że rana się rozogni, rozjątrzy. Unika się takich ludzi, ucieka się od nich, czuje się przed nimi lęk - i słusznie.

6. Jakim jesteś człowiekiem? Owcą łagodną, barankiem bez skazy? Czy też tylko nałożyłeś owczą skórę - a w środku jesteś drapieżnym wilkiem.

7. Tekst dzisiejszej ewangelii odczytujemy zwykle jako ostrzeżenie przed fałszywymi prorokami. Czy jednak sami pamiętamy, że uczestniczymy w prorockiej funkcji Chrystusa? Co za tym idzie, czy przez nasze słowa i czyny nie dajemy czasem złego świadectwa? Tym samym, czy nie stajemy się fałszywymi prorokami?

8. Pomyśl o konsekwencjach, które płyną z wybranego życia. Biblia mówi: "Każde drzewo, które nie wydaje dobrego owocu, będzie wycięte i w ogień wrzucone." (Mt 7,19)

9. Tu jest mowa o wieczności, ale pomyśl także o teraźniejszości. Jak długo można żyć w kłamstwie? Dusić się po nałożoną maską? Jak długo można tłumić w sobie odruchy sumienia?

10. Bóg nas wzywa do nawrócenia. Wzywa do wydawania dobrych owoców - stokrotnych owoców. Tym samym wzywa do głębokiego życia duchowego, do wewnętrznego rozwoju. Nie możemy być puści. Z pustego dzbana i Salomon nie naleje.
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